
P O T R Z E B Y P O L S K I E G O M O S T O W N I C T W A . 

A ^ J - i u n mi isi i iw ii i d w a na z i e m i a c h p o l s k i c h roz-
j^-J- w i j a ! się p r z e d wo jną zupełnie nierównomier­
n i e , o d p o w i e d n i o do s t a n u i r o z w o j u k o m u n i k a c j i 
poszczególnych zaborów. Na jwyże j p o s t a w i o n y 
b. zabór p r u s k i , ze s t o s u n k o w o gęstą siecią dróg 
ko łowych i k o l e j o w y c h , wyprzedza ł d z i e l n i c e i n n e ; 
przeważna część mostów n a d r o g a c h g ł ównych 
należała t u do t ypów mostów stałych. N a d r u g i e m 
m i e j s c u stała Małopolska, której sieć k o l e j o w a , 
o r a z d rogowa" , zwłaszcza samorządowa, robiła 
w o s t a t n i c h l a t a c h p r z e d wojną b a r d z o s z y b k i e 
postępy. M o s t o w n i c t w o stało w nie j n a p o z i o m i e 
w y s o k i m i p r o w a d z o n e by ło b a r d z o postępowo; 
n . p. b u d o w a mostów że lbetowych wyprzedz i ła t u 
w i e l e państw e u r o p e j s k i c h . N i e m n i e j — p r z e c e n i a n e 
zresztą — b o g a c t w o leśne, wywo ła ł o budowę z n a ­
czne j ilości mostów d r e w n i a n y c h . N a t o m i a s t K o n ­
gresówka, która będąc w p i e r w s z e j połowie X I X w . 
pod zarządem władz p o l s k i c h , s w o j e m i d r o g a m i 
i m o s t a m i budziła p o d z i w R o s j a n , popadła z a r u -
s y t i k a t o r s k i c h czasów w z a n i e d b a n i e także i p od 
t y m wzg l ędem. Brakowało należytej s i e c i d r o g o ­
we j , a t a która była, była z a n i e d b a n a ; m o s t y zaś, 
przeważnie d r e w n i a n e , zna jdowr ły się w s tan i e 
fa la lńym. ( N e s t o r o w i c z : S t a n dróg kołowych w K r ó ­
l e s t w i e P o l s k i e m ) . L e d w i e g d z i e n i e g d z i e z n a j d o ­
wały się stałe m o s t y d r o g o w e ; n a całej długości 
W i s ł y b y t y t y l k o d w a t a k i e m o s t y w W a r s z a w i e . 
J e s z c z e go r ze j zaś przedstawiał się t e n s t a n n a 
z i e m i a c h w s c h o d n i c h . Sieć k o l e j o w a n i e była też 
należycie r o z b u d o w a n a , a c z k o l w i e k mos ty n a n i e j 

b y ł y wogó l e dobre , n a w e t z b y t s i l n e . 

W o j n a przetoczyła się p r z e z większą część 
z i e m p o l s k i c h k i l k a k r o t n i e , niszcząc z a każdym 
r a z e m l in j e k o m u n i k a c y j n e , a szczególnie m o s t y , 
t a k d r o g o w e , j a k też i ko l e j owe . Z mostów stałych 
pozostawały z a z w y c z a j p e w n e części z d o l n e do 
uży tku : przyczó łk i i filary w całości, czy częściowo, 
n i e k i e d y też poszczególne przęsła. M o s t y d r e w n i a n e 
u leg ły przeważnie z n i s z c z e n i u zupełnemu. N a 
m i e j s c u j e d n y c h i d r u g i c h powstawały z r a z u p ro ­
w i z o r ] a d r e w n i a n e . 

W t a k i m s tan i e , p r z y b r a k u środków finan­
s o w y c h , by ło w s k a z a n e racze j odbudować j a k n a j ­
większą część mostów n i eco g o r z e j , w ięc j a k o 
m o s t y d r e w n i a n e , aniżeli starać się o zupełnie r a ­
c j o n a l n e o d b u d o w a n i e , a l e t y l k o jakie jś i c h części. 
Do tyc zy ł o t o p r z e d e w s z y s t k i e m mostów d r o g o w y c h . 

W r. 1921 pisałem w „Przeg lądz i e T e c h n i ­
c z n y m " (N r . 1 i 2), w a r t y k u l e „Konstrukc je inży­
n i e r s k i e w c h w i l i o b e c n e j " : „Na właśc iwe w y k o ­
n a n i e w s z y s t k i c h zadań, p o t r z e b n y c h n a b i e ż ą c a 

chwilę, Państwu p o l s k i e m u b r a k środków, a j e d n a k 
z a d a n i a te w jakiś sposób wykonać się m u s i . J e s t 

ono — p o w i e d z m y o b r a z o w o — w położeniu z w y ­
kłego i n t e l i g e n t a p o d c z a s w o j n y . M u s i o n się ubrać, 
a le n i e może ubrać się porządnie. G d y b y kupił 
porządne u b r a n i e , zabrakłoby m u n a t r z e w i k i ; 
m u s i więc kupić u b r a n i e l i c h s z e , które m u się 
prędzej z ed r z e i l i c h s z e t r z e w i k i , gdy ż i j e d n o 
i d r u g i e j e s t m u n i e o d z o w n e . T a k też i nas z e Pań­
s t w o . G d z i e budować m u s i , t a m s t o i p r z e d k o n i e ­
cznością s t o s o w a n i a ustrojów b u d o w l a n y c h go r ­
s z y c h , o b l i c z o n y c h n a c zas krótszy. N . p . m u s i 
budować mnóstwo mostów, t a k ze wzg l ędów go­
s p o d a r c z y c h , j ako też s t r a t e g i c z n y c h i p o w i n n o b y 
j e pobudować j a k o stałe z całego s z e r e g u powo­
dów. J e d n a k , j eże l i 1 m b. m o s t u że lbetowego 
k o s z t u j e 180.000 m k . , że laznego n a w e t 250 .000 m k . , 
d r e w n i a n e g o zaś (o małych przęsłach, d o p u s z c z a l ­
n y c h w moście p r o w i z o r y c z n y m ) 25 .000 m k . , ( c y f r y 
wz ię te z k o n k r e t n e g o p r z y p a d k u ) , t o l ep ie j dziś 
wznieść dziesięć mostów d r e w n i a n y c h , niż j e d e n 
żelazny, l u b s i e d m d r e w n i a n y c h , z a m i a s t j e d n e g o 
że lbetowego, l icząc n a to, że przystąpi się do b u ­
d o w y mostów stałych wówczas , g d y p o d n i e s i e się 
w a l u t a i unormują s t o s u n k i 1 ) . Jednakowoż są 
miejscowości i r z e k i , g d z i e b u d o w a m o s t u stałego 
j e s t z s z e r e g u p r z y c z y n n i e o d z o w n a , ń. p . m o s t 
n a W i ś l e p o d S a n d o m i e r z e m " . 

P o m i m o t e n d e n c j i w i e l u władz i w i e l u inży­
nierów, mierzących siły n a z a m i a r y , życ ie poszło 
t j ' m właśnie t o r e m . P r o j e k t y mostów d r o g o w y c h 
stałych, w y k o n a n e w p i e r w s z y c h l a t a c h w o l n e j 
P o l s k i , pozostały przeważnie p r o j e k t a m i . Wbrew 
powyże j p r z y t o c z o n e m u z d a n i u , n a w e t m o s t d r o ­
g o w y n a W i ś l e w S a n d o m i e r z u w z n i e s i o n o n a 
filarach d r e w n i a n y c h i dojńero z w o l n a , po zaspo ­
k o j e n i u na j ważnie j s z y c h p o t r z e b , c z a s e m b y l e c z e m , 
można było przystąpić do b u d o w l i stałych, które 
od k i l k u l a t zaczynają c o r a z b a r d z i e j zastępować 
m o s t y d r e w n i a n e . 

W le j iszej n i e co s y t u a c j i było M i n i s t e r s t w o 
K o l e j i , g d z i e p r o w i z o r j a z n a t u r y r z e c z y musiały 
być mocn i e j s z e , — w w i e l u w y p a d k a c h żelazne 
( w o j s k o w e m o s t y składane), założone z a czasów 
w o j n y i w n i e j e d n e m m i e j s c u do dziś d n i a stoją 
n a w e t w pierwszorzędnych p u n k t a c h (np. D n i e s t r 
p o d J e z u p o l e m , W i s ł a pod Dębl inem). O d b u d o w a 
mostów k o l e j o w y c h w d r z e w i e n i e j e s t w t y m 
s t o p n i u d o p u s z c z a l n a , co p r z y m o s t a c h d r o g o w y c h , 
gdy ż p r z e r w a r u c h u k o l e j o w e g o j e s t d o t k l i w s z a 
i t r u d n i e j s z a do p o w e t o w a n i a . W s z a k ż e n a d r o d z e 

') Do dnia dzisiejszego uległy te stosunki zmianie 
na lepsze, z dwu powodów, — o czem niżej. — Raz dla­
tego, że mostów drewnianych wzniesiono rzeczywiście 
dużo, powtóre ze względu na zmianę wzajemnego stosunku 
cen poszczególnych materjałów konstrukcyjnych i mostów 
z nich wzniesionych. 
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łatwie j j e s t zbudować p r o w i z o r j u m , urządzić o b j a z d , 

a w r e s z c i e można n a w e t n i e r a z przebyć rzekę wbród. 

D o p o t r z e b m o s t o w n i c t w a istniejących d z i ­
siaj dróg k o m u n i k a c y j n y c h , dodać należy p o t r z e b y 
tegoż n a l i n j a c h , których r o z b u d o w a j e s t k o n i e ­
c z n a i t o t a k d r o g o w y c h , j a k o też i k o l e j o w y c h . 
R o z b u d o w a s i e c i k o m u n i k a c y j n y c h postępuje u nas 
b a r d z o w o l n o , z p o w o d u trudności f i n a n s o w y c h 
Państwa. N i e m n i e j j e d n a k t a k ze wzg l ędów s t ra t e ­
g i c z n y c h , j a k też i ze wzg l ędów g o s p o d a r c z y c h , 
będzie musiała przyjść. "W k o n s e k w e n c j i sta je 
p r z e d n a m i z a g a d n i e n i e , w j a k i e j ilości i w j a k i m 
porządku k o n i e c z n a j e s t p r z e b u d o w a , wzg lędn ie 
b u d o w a mostów sta łych, o ra z b u d o w a mostów 
d r e w n i a n y c h . 

N e s t o r o w i c z ( S p r a w a d r o g o w a w Po l s ce ) 
o b l i c z a , że należałoby w P o l s c e przebudować n a 
m o s t y stałe n a d r o g a c h państwowych 160 Km b i e ­
żących mostów większych ( ponad 20 m długości ) , 
zaś do 200 Km mostów m n i e j s z y c h i przepustów, 
zaś n a d r o g a c h Wojewódzkich i p o w i a t o w y c h 400 , 
wzg lędn ie 4 8 0 Km. K o s z t p r z e b u d o w y wynieśćby 
musiał około 1.660 mi l jonów z łotych w złocie, co 
j e s t cyfrą rac ze j niską, niż wysoką. S t a n i po ­
t r z e b y p r z e b u d o w y n a stałe mostów k o l e j o w y c h 
podaje załączona t a b l i c a (dane z 28 l u t e g o 1927) : 

ILOŚĆ MOSTÓW 
0 r o z p i ę t o ś c i 

E a z e m ILOŚĆ MOSTÓW ponad 20 m poniżej 20 m 
E a z e m ILOŚĆ MOSTÓW 

sztuk Kmb sztuk Kmb sztuk ł Kmb 

Zniszczonych na sta­
rych l in jach , lub 
wybudowanych pro­
wizorycznie podczas 
wojny na nowych 

Z tego odbudowanych 
na stałe 

Pozostaje do odbu-

3 7 9 

1 7 0 

2 0 0 

27-G 

10-7 

16-9 

2 0 8 2 

9 5 0 

1 1 3 2 

1 0 ' 8 

4-6 

6-2 

2 4 6 1 

1 1 2 0 

1 3 4 1 

38-4 

15-3 

23-1 

W j a k i m k i e r u n k u p o w i n n a iść r o z b u d o w a 
mostów ? 

Poszczegó lne d z i e l n i c e P o l s k i stoją n a róż­
n y c h p o z i o m a c h , t a k p o d wzg l ędem g o s p o d a r c z y m , 
j a k też i k u l t u r a l n y m . T a m g d z i e t e n p o z i o m j e s t 
wyższy , t a m g d z i e p o t r z e b y są większe, m u s i być 
też i sieć dróg gęstsza i d r o g i l eps z e , a n a n i c h 
l epsze , s i l n i e j s z e i b a r d z i e j d ługotrwałe m o s t y . 
D o t y c z y to p r z e d e w s z y s t k i e m z a c h o d n i c h , połu­
d n i o w y c h i c e n t r a l n y c h d z i e l n i c . Powtóre , w z g l ę d y 
g o s p o d a r c z e , jakoteż s t r a t e g i c z n e , wymaga ją w pe­
w n y c h m i e j s c a c h , n a p e w n y c h większych r z e k a c h , 
z a b e z p i e c z e n i a przekroczeń stałych, k tó rymby n i e 
groz i ła każda większa w o d a , l u b m o c n i e j s z a k r a . 
K o m u n i k a c j a b o w i e m u s z k o d z o n a , l u b z n i s z c z o n a 
n a d łuższym moście, n ie łatwo d a się przywróc ić '). 

') N a wiosnę 1 9 2 2 roku powódź zniosła 7 5 większych 
mostów drogowych. 

N a t y c h zaś r z e k a c h , przep ływających p r z e z n a j ­
ważnie jsze p o d każdym wzg l ędem części Państwa — 
d o t y c z y to p r z e d e w s z y s t k i e m W i s ł y — spec j a ln i e 
ważne j e s t z a g w a r a n t o w a n i e n i e p r z e r w a n e j k o m u ­
n i k a c j i pomiędzy j e d n y m a d r u g i m b r z e g i e m i t e m 
s a m e m między jedną a drugą częścią Państwa. 
W e ź m y pod uwagę tę właśnie, najważniejszą z r z e k 
n a s z y c h , W i s ł ę . K o m u n i k a c j a p r z e z nią z n a j d u j e 
się w b a r d z o s m u t n y m s t a n i e . Są n a n i e j m i a n o ­
w i c i e m o s t y następujące (od Oświęcimia do g r a ­
n i c y W . M . Gdańska ) : 

M I E J S C O ­
M o s t y s t a ł e M osty prowizor. 

WOŚĆ dro­ kole­ drog.- dro­ kole­
gowe jowe kolej. g o w e jowe 

Oświęcim . 1 

Bobrek . . — — — 1 — 
Kraków . . 2 (1) 1 — — — 
Szczucin — — 1 — 
Sandomierz — — 1 — 
Dwikozy — - (1) — — 1 
Annopol . . — — 1 — 
Puławy . . — — — 1 — 
Dęblin . . — — — 1 1') 
Warszawa . 3 — — 
Mod l in . . — — -*) — 
Wyszogród — — — 1 — 
Płock . . . — — — 1 
Włocławek — — — 1 
Toruń . . . — — 1 — — 
Fordon . . — — 1 — — 
Grudziądz . — — 1 — 
K w i d z y n — 13) —. _ Tczew . . . 1 1 — — — 

Razem . 7 (1) 4 (2) 3 9 2 

Z a t e m od K r a k o w a do g r a n i c y W . M . Gdań­
s k a j e s t n a W i ś l e 13 mostów stałych i to s k u p i o ­
n y c h w K r a k o w i e , W a r s z a w i e i w b. z a b o r z e p r u ­
s k i m , a 11 mostów t y m c z a s o w y c h , g d y n . p . n a 
S e k w a n i e w s a m y m Paryżu (w obrębie murów) 
j e s t 27 mostów, n i e l icząc przekroczeń t u n e l a m i . 
N i e w l epsze j s y t u a c j i znajdują się p r a w i e w s z y s t ­
k i e d o p ł y w y W i s ł y , o ra z n i e m a l w s z y s t k i e r z e k i 
w b . z a b o r z e r o s y j s k i m . 

S t a n i p o t r z e b y j e d n e g o i d r u g i e g o działu 
m o s t o w n i c t w a n i e ze w s z y s t k i e m są i d e n t y c z n e 
i n i e ze w s z y s t k i e m dadzą się porównać. Z powo­
dów omówionych w y ż e j , w s z y s t k i e m o s t y n a g łó ­
w n y c h l i n j a c h k o l e j o w y c h powinny być w y k o n a n e 
w całości j a k o m o s t y stałe, t a k pod wzg l ędem 
przyczó łków i fi larów, j a k też i k o n s t r u k c j i górne j . 
T o samo — w n i e w i e l e m n i e j s z y m s t o p n i u — d a 
się powiedz ieć o k o l e j a c h drugorzędnych. Stąd też 
p r o w i z o r j a k o l e j o w e d r e w n i a n e muszą być krótko­
trwałe i moż l iw ie s z y b k i e zastąpienie i c h k o n ­
s t r u k c j a m i stałemi j e s t k o n i e c z n e ; t y l k o n a pod-

*) Konstrukc ja żelazna składana na filarach muro­
wanych. 

J) Istnieją ty lko niekompletne f i lary i przyczółki. 
3) Narazie nieużywany. 
Cyfry w nawiasach oznaczają mosty w budowie. 
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rzędnych k o l e j k a c h są one d o p u s z c z a l n e w n i e co 
w iększym z a k r e s i e . T o samo d o t y c z y k o n s t r u k c j i 
m o s t o w y c h k o l e j o w y c h i n a z i e m i a c h w s c h o d n i c h , 
g d z i e — p r z y r z a d k i e j s i e c i k o l e j owe j — w z g l ę d y 
s t r a t e g i c z n e odgrywają tern ważnie jszą ro lę 1 ) . 

N i e c o i nac z e j p r z e d s t a w i a się s p r a w a mostów 
d r o g o w y c h . M o s t y d r e w n i a n e można t u w w i e l u w y ­
p a d k a c h uważać n i e j a k o p r o w i z o r j a , a le j a k o k o n ­
s t r u k c j e stałe, które d o s k o n a l e mogą zastąpić m o ­
s t y żelazne, c z y że lbetowe, o i l e się j e z b u d u j e 
należycie, z d o b r z e i m p r e g n o w a n e g o materjału 
i op r z e n a przyczółkach i f i l a r a c h stałych. W w y ­
żej c y t o w a n y m a r t y k u l e pisałem w r. 1921 . . . „przy 
m o s t a c h (oczywiście d r o g o w y c h ) , na jwłaśc iwszym 
i — uwzględnia jąc parę dziesiątków l a t — 
naj e k o n o m i c z n i e j s z y m t y p e m są dziś m o s t y d r e ­
w n i a n e n a p a l a c h , l u b f i l a r a c h b e t o n o w y c h , c z y 
k a m i e n n y c h " . O d t ego c z a s u n i c się p o d t y m wzg l ę ­
d e m n i e zmieni ło. P o d wzg l ędem wytrzymałośc i 
zdało d r z e w o p o d c z a s w o j n y e g z a m i n l ep ie j niż 
p r z y p u s z c z a n o p o p r z e d n i o . N a d r o g a c h zaś p o d ­
rzędnych, do których n a r a z i e , ze wzg l ędu n a i c h 
nawierzchnię, można także zal iczyć n i e j e d e n o d c i -
nekt raktów n a w e t pańs twowych 2 ) , p r a w i e w s z y s t k i e 
k o n s t r u k c j e mostoAve mogą być śmiało w y k o n a n e 
j a k o d r e w n i a n e , w n i e j e d n e m m i e j s c u n a w e t n a ­
r a z i e n a d r e w n i a n y c h j a r z m a c h . D o t y c z y to p r z e ­
d e w s z y s t k i e m r z e k n a s z y c h n a W s c h o d z i e , g d z i e 
w o b e c l e n i w e g o i c h prądu m o s t y d r e w n i a n e są 
tern b a r d z i e j d z i s i a j d o p u s z c z a l n e . W y s o k a s t o p a 
procentoAva skłania nas rac ze j do o d r a c z a n i a 

') Też same względy strategiczne nakazują z drugiej 
strony, w wie lu miejscach, n. p. na Wiśle, nie stosować 
zbyt w ie lk ich rozpiętości poszczególnych przęseł. 

2) We wschodnich województwach są to niejedno­
krotnie drogi gruntowe. 

t y c h i n A v e s t y c y j , j a k wogóle wszystkich n i e -
najniezbędnie ]szych p o t r z e b . Jeżel i n p . r o c z n e 
o p r o c e n t o w a n i e s u m y po t r z ebne j n a budowę m o s t u 
stałego w y n o s i 300 .000 zł., zaś konserAvac ja i s t n i e ­
j ącego m o s t u d r e w n i a n e g o do 80 .000 zł . (biorąc 
w y p a d e k k o n k r e t n y ) , t o w s k a z a n e j e s t racze j m o ­
ż l iwie długo utrzymać m o s t d r e A v n i a n y , o i l e 
wzg l ędy i n n e j n a t u r y , choćby n . p . s t r a t e g i c z n e , 
n i e wp ływa ją n a odmienną decyz ję . M o m e n t t e n 
j ednakowoż p o s i a d a z n a c z e n i e przejściowe. 

Reasumując powyższe , streścić można ogó lny 
p r o g r a m o d b u d o w y i r o z b u d o w y m o s t o w n i c t w a 
nas z ego AV następujący sposób: 

a) M o s t o w n i c t A v o drogOAve : W Avyżej ekono ­
m i c z n i e i k u l t u r a l n i e stojących d z i e l n i c a c h Państwa 
wprowadzać należy n a d r o g a c h państwoAvych, 
W miarę możności, m o s t y o stałej k o n s t r u k c j i , c z y 
to AV d r o d z e p r z e b u d o w y istniejących prowizor jów, 
c z y też AV d r o d z e budoAvy, t a m , g d z i e d o t y c h c z a s 
wogó l e i c h n i e m a . Z a m o s t y stałe UAvażać należy 
w p i e r w s z y m rzędzie m o s t y żelazno i że lbetowe 
n a f i l a r a c h i p r z y czółkach k a m i e n n y c h , l u b beto ­
n o w y c h , w d r u g i m zaś rzędzie m o s t y d r e w n i a n e 
n a takichże filarach i przyczółkach. D z i e l n i c e po­
zostałe na leży p r z e d e w s z y s t k i e m zaopatrzyć w o ­
góle w m o s t y i to d r e w n i a n e , w miarę możności 
n a filarach i przyczółkach stałych. 

b) M o s t o w n i o t w o kolejOAve w y m a g a ć będzie 
b u d o w y mostów stałych wszędz ie t a m , g d z i e do­
t y c h c z a s są p r o w i z o r j a żelazne, c z y d r e w n i a n e , 
poczynając od l i n i j pierAvszorzędnych. Z a m o s t y 
stałe uważać t u można wy łączn ie m o s t y żelazne, 
że lbetowe, l u b k a m i e n n e . M o s t y d r e w n i a n e i to 
n i e w i e l k i e , można dopuścić tylko n a l i n j a c h p o d ­
rzędnych. P r z y b u d o A v i e n o w y c h l i n i j należy s to-
soAvać tę samą zasadę. Sicfan Bryła. 

G O S P O D A R S T W O W O D N E W P O L S C E . 

i s p o d a r s t w o Avodne podzie l ićby należało, s to -
J g g g s o w n i e do c h a r a k t e r u i c e l u , n a następujące 

dz ia ł y : a) r o l n i c z e ( r e g u l a c j a r z e k , o c h r o n a p r z e d 
powodzią i m e l j o r a c j e gruntÓAv), b) p rzemys łowe 
(Avyzyskan i e sił w o d n y c h , z a o p a t r z e n i e w Avodę 
zakładów przemysłowych) , c) k o m u n i k a c y j n e ( d r o g i 
A\rodne) i d) z d r o w o t n e ( z a o p a t r z e n i e w Avodę m i a s t 
i miejscowości, k a n a l i z a c j a m i a s t , u t r z y m a n i e wód 
AV czystości ) . Dz ia ł y te, wzg l ędn ie i c h poddziały, 
łączą się n i e j e d n o k r o t n i e ściśle ze sobą, a p e w n e 
r o b o t y z działu b u d o w n i c t w a Avodnego służą 
w w i e l u w y p a d k a c h k i l k u c e l o m równocześnie. 

Z i n n e g o p u n k t u w i d z e n i a możnaby podziel ić 
g o s p o d a r s t w o A\odne n a o c h r o n n e i p r o d u k c y j n e ; 
pierAvsze m a z a z a d a n i e ochronę p r z e d niszczącemi 
siłami w o d y , d r u g i e p r o d u k o w a n i e p e w n y c h w a r ­
tości, l u b p o d n i e s i e n i e produktyAvności. 

W państwach, które dążą do utrzymania 
SAvego b y t u , do p o d n i e s i e n i a warunków egzystencji 
mieszkańcÓAY, obydAva te dz ia ły muszą być k u l t y -
woAvane ; państwo utrzymujące SAve gosjjodarstAvo 
Avodne w s t a n i e p i e r w o t n y m , n i e j e s t dziś do po ­
myślenia. W o b e c konkurencji państAV idących z po ­
stępem czasu, Avkładających SAve oszczędności AV r o ­
b o t y inAvestycyjne, t a k ochronne, j a k i produkcyjne, 
egzystencja t a k i e g o państAva, o r a z j e g o o b y w a t e l i , 
byłaby bardzo mizerna. Zrozumia ły to doskonale 
państwa zachodnie, regulując od l a t przeszło s t u 
SA\roje r z e k i , budując s i e c i sztucznych dróg w o ­
d n y c h , wykonując obAvałoAvania r z e k i starając się 
p r z e z zmeliorowanie gruntów podnieść i c h w y -
datność do m a x i m u m . N o A v s z y m działem j e s t i n t e n ­
s y w n e w y z y s k a n i e sił wodnych, n a którem t o p o l u 
d o k o n a n o t a k Aviele, p o m i m o s tosunkoAvo j e s z c z e 
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